WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Justa dnia 20. października. — 
Na podziękowanie Satan za szczęśli- 


we ocalenie drogiego Życia Jego Królewskićj 
Mości młodszego Króla Węgierskiego* odpra- 
wiono dnia 18. b. m. wielkie nabożelńistwo w tu- 
teyszym parafijalnym kościele, na którém się 
Wszystkie mićjscowe władze cywilne i wojskowe 
i lud licznie zgromadzony , świątynią przepeł- 
niający, znajdowały. Summę celebrował jmość 

siądz Janowski, kanonik przemyski i proboszcz 
mićjski ; częste wystrzały z możdzićrzy uświet- 
Niały uroczysty dzień ten; w końcu nabożeń- 
stwa odśpiówano -Te Deum laudamus. 

— Z Podgórza dnia 10. paźdz. — 

Dnia 4. b. m. w dzień radośny imienin N. 
Pana odprawiło się tu uroczyste nabożeństwo 
Pod namiotem *) w przytomności władz tutej- 
szych, 4téj kompanii c. k. pułku barona Ma- 
riassy i licznie zgromadzonego ludu pobożnego 
na podziękowanie Najwyższemu nietylko że 
raczył dozwolić N. Panu znowu przy czerstwóm 
zdrowiu dożyć dnia tego i na uproszenie dłu- 
giego Życia i błogiego panowania dla najako- 
chańszego Monarchy , równie jak pomyślności 

a całćj Najjaśniejszćj c. k. rodziny, lecz oraz 
na podziękowanie Bogu za szczóśliwe ocalenie 
drogiego życia Jego Król. Mości młodszego Króla 

egierskiego i następcy tronu reszty Państw 
c. k. Austryjackich. Piękna pogoda, widok 
Wojska w pięknćj postawie i licznego ludu, ota- 
czającego namiot, odgłos muzyki pułkowćj , 
Wszystko to dodawało blasku uroczystości od- 
Prawiającćj się pod otwartóm niebem. W koń- 
tu młodzież szkolna odśpiówała hymn luda: 
»Boże zachowaj Cesarza Franciszkas śród po- 
Wszechnego uniesienia. 

— Z Middnia. — 

Gazety wićdeńskie z dnia 29go października 
ogłosiły w języku łacińskim i niemieckim na- 
stępujący list królewski ( Litterae Regiae) do 
Wszystkich komitatów it. d. Królestwa Węgier- 
ma — 


>) Fościół nowo-wybudoweny został dopićro dnia 21. 
Pażdziernika. poświęcony, jakeśmy. w przeszłćj gaze- 
cie donieśli. 


6. listopada 1832, 


skiego, zwołujacysejm na dzień szesnasty gru- 
dnia r. b. do Królewskiego wolnego miasta 
Preszburga. 5 

Franciszek Pićrwszy, z Bożćj łaski Cesarz 
Austryi, Apostolski Król Węgierski, Czeski, 
Galicyi i Lodomeryi, Arcyksiażę Austryi it. d. 
ited. itd. 

W najłaskawszym liście Naszym, zwołujacym 
sejm na rok 1830, objawiliśmy Nasz zamiar, 
zwołać już wroku 4831, azatóm daleko wcze- 
śnićj przed upłynieniem prawnego trzech-let- 
niego lerminu, sejm, aby wypracowane w sku- 
tek 67go artykułu ustawy z rotu 4790—1791 
i8. artykułu ustawy z 1827, systematyczne ope- 
rata wziąć pod rozwagę sejmową i spełnić Na- 
sze nieustanne ojcowskie Życzenie uchwalenia 
za pomocą tych operatów, bez nadwerężenia 
dawnćj konstytucyi , zbawiennych ustaw. Sami 
więc uajwięcćj nad tém ubolewaliśmy, Že prze- 
znaczony ku temu sejm, z powodu wybuchłćj 
właśnie wtenczas For szęrkośj niebezpiecznćj 
plagi krajowćj, rodzaju dotąd nieznanego, nie 
mógł mióć mićjsca. Oświadczyliśmy jednak 
otwarcie królewskim reskryptem Naszym z d. 
16. września 1831. stałą wolę: Naszę, że sejm 
ten zwołamy , jak tylko okoliczności dozwolą. 

Z tém większćm więc ukontentowaniem. wy- 
wiązujemy się teraz z królewskiego przyrze- 
czenia Naszego, im bardzićj sobie życzymy, aby 
dobro publiczne , ustawami, Które w skutek 
sejmowego rozpoznania tych operatów staną, 
mocnićj jeszcze ustalone, po wszystkie czasy za- 

ewnione i w stanie kwitnacyra utrzymane było. 

Tym końcem postanowiliśmy rozpisać i ogło-. 
sić wszystkim wiernym stanom Królestwa Wę- 
gier i połaczonych z nióm krajów jeneralne 
zgromadzenie czyli scjm, na którym za pomocą 
Boską w własnćj osobie Naszćj przewodniczyć 
zamyślamy, na trzecią niedzielę adwentowa 
tego roku, która w dniu 46. grudnia przypada, 
do Naszego królewskiego wolnego miasta Presz- 
burga. Przeto łaskawie Wam zalecamy i roz- 
kazujemy , abyście podług zwyczaju dwóch 
z pośród siebie wybranych deputowanych, mę- 
żów zdatnych , spokój idobro powszechne mi- 
łujacych , na oznaczony dzień i mićjsce , bez 
wymówki, posłali, którzy na wyżćj rzeczonynn 


jeneralnym sejmie Królestwa z innymi panami 
praiatami, baronami, szlachta i stanami Na. 
szego Królestwa Węgier i połączonych z nićm 
krajów znajdować się powinni. Troskliwie o to 
starać się będziecie, aby wyżćj wzmiankowani 
deputowani Wasi w czasie przepisanym pewnie 
i nieochybnie tam się stawili, pod kara na przy- 
padek niestawienia się w jeneralnćj ustawie 
Państwa wyrażona. Nareszcie zostajemy z Na- 
sza cesarsko- Mrólewską laską Wam przychylni. 

Dan w Naszśm cesarskióm mieście Wićdniu, 
dnia dwudziestego i czwartego miesiąca paź- 
dziernika, roku pańskiego tysiącznego ośmset- 
neto trzydziestego i drugiego. 

(Podp.) Franciszek m. p. — Hrabia Adam 
Reviczky m. p. — Jórzy de Bartal m. p. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 


fomissyja rządowa spraw wewnętrznych, da- 
chownych ioświócenia publicznego ogłosila co 
następuje: Dawnićjsze ordery i znaki orderów 
cesarsko-królewskich orła białego iś. Stanisła- 
wa znajwyższego postanowienia ulegly zmianie. 
Komisyje wojewódzkie i urzad municypalny mia- 
sta Warszawy otrzymują rysunki takowych ozdób 
iwstęg nosić się odtąd mających. Gdy takowe 
ozdoby i znaki winny być noszonómi przez 
wszystkich kawalerów tych orderów, tak po- 
przednio w jakićjkolwiek epoce czasu, jak na- 
stępnie po zapadłóm postanowieniu kształt ich 
oznaczającóm, ozdobionych; komisyja rzado- 
wa więc ogłasza takową najwyższą decyzyję, 
z wezwaniem, ażeby się wszyscy ławalerowie 
pomienionych orderów ściśle do nićj stósowali. 

Portugalija. 

Pisma publiczne donosza z Lizbony z d. 3. 
października: 20 zdarzeniach wojennych w d. 
29. z. m. przed Oporto nie mamy zupelnie 
szczegółów, ponieważ nasza gazeta nadworna 
i dotad głębobie w tćj mierze zachowywała mil- 
czenie. Wczoraj wyruszyłe blizko 3000 ludzi 
wojska linijowego i królewskich ochotników na 
wzmocnienie wojska przed Oporto stojącego; 
wojsko to odebrało rozkaz odbywać śpiesznie 
swój pochód. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


W dniu 28. b. m. książę Cumberland przy- 
bywszy do Londynu odwićdził zaraz króla jmci 

' w pałacu St. James. Poczóm były pokoje u 
króla, na których między innymi znajdowali 
się lord kanclerz, wielki zachowawca pieczęci, 
i sekretarz stanu, spraw wewnetrznych , ze- 
wnętrznych.iosad. Późnićj miał książę Talley- 


rand posłuchanie z powodu jego powrotu z Pa- 
ryża, na które wprowadzony został przez lorda 
Palmerstona. Poczóm ostatni przedstawił kró- 
lowi barona Durand de Mareuil, który, pod 
nieobecność księcia Talleyranda jego mićjsce 
zastępował, a który teraz pożegnał się z kró= 
lem. Dałćj dał król posłuchanie hr. Grey, 
lordom: Palmerston, Goderich?i Hill, sir James 
Graham i margr. Wellesley. W końcu rady 
odprawionćj przez króla został rekorder lon- 
dyński wprowadzony , i zdał królowi sprawę 
z dwóch wyroków na śmierć, zapadłych na po- 
siedzenin sądu O/d-Bailey, jakotćż z podobnych 
wyroków, wydanych na ostatnićm posiedzeniu, 
co trwało blizko do 8. godziny. Poczóm król 
opuścił miasto i wrócił do Windsoru, 

W City, podłag Sun, rozeszła się w dniu 48. 
wieść, że król wzbraniałsię podpisać uchwały 
gabinetowój względem zmuszających środków 

rzeciw Holandyi. Podług Zferaźd w wieln klu- 
bach marynarki i wojskowych w zachodnićj czę- 
ści miasta poczyniono zakłady, że przy zagro- 
Żonćj wyprawie nie dadza ani jednego wystrzału. 

W d. 16. paźdz. w południe przybyli lord 
kanclórz, marg. Lansdowne i marg. Wellesley 
do izbie wyższćj, i jako lordowie komisarze za- 
jęli do dalszćj prorogacyi parlamentu mićjsca 
na worku wełnianym. Gdy wezwani urzędnicy 
izby niźszćj stanęli przed kratkami, odczyrał 
lord kanclérz rozkaz królewski, i rzekł: Na 
mocy ziecenia, danego nam przez króla, w imie- 
niu jego Król. mci, istosownie do rozkazu kró- 
la, teraźnićjszy parlament odroczonym zostaje 
od 16. paźd. do wtorku 11. grudnia, aby został 
w tym dniu otworzony. 

Na posadę gubernatora banku opróźnioną przez 
wystąpienie p. Thomson , proponowali dyrek- 
torowie banku angielskiego pana Richard Meer 
Raikes. — 

Ksiażę Wellington bawi teraz wraz zinnómi 
znakomitómi osobami w Subdarn - Hall, ma- 
jętności marg. Hertford. i 

Sir John M. Doyle odpłynał w dniu 14. rano 
na statku parnym sConfianceć z Falmouth do 
Oporto. 

Z Liverpoolu pisza, Że w dniu 9. paździer- 
nika panowały tamže najsilnićjsze wiatry. — 
Okręty Algonquin z Filadelfii, the Grek do 
Bostonu przeznaczony, Vigilant i W. Nelson za- 
tonęły wraz z ludźmi. Już od niejakiego czasu 
gazety angielskie donosza prawie eodzieńnie 
o rezbiciach się okrętów na morzu. 

W Courier czytamy: »Baron Zuylen van 
Nyicvel podał konferencyi bardzo długą i, jak 
wszystkie dokumenta od ministeryjura hag- 
skiego wychodzące, bardzo zreczpie ułożoną 


- 


notę jako odwowiedź na 70 protokuł. Druga 
nota na zbicie jego ostatnich propozycyj zo- 
stała wreczona lordowi Palmerston. Gabinet 
holenderski oświadcza w nićj, iż Życzy sobie 
pytanie, oile być może, w sposobie spokojnym 
załatwić, co pomimo wszystkich twierdzień 
było nieustanućm staraniem rządu holender- 
skiego. 

Dz. Guardian mówi o sprawie holendersko- 
belgijskićj: »Twierdzimy, że padwerężony be- 
dzie honor Anglii, jeźli nie powrócimy królo- 
wi holenderskiemu 1ych osad, których nam 
dawnićj odstąpił. Zabrać Holandyi prowincyje 
i przytém zatrzymać Demerarę i przyladek Do- 
bréj Nadziei, rzuciłoby to cień łakomstwa nie 
do przebaczenia na Angliją. Byłoby to środ- 
kiem niesprawiedliwości , podobném do oszu- 
kaństwa 'i w oczach świata wystawiłoby nas jako 
szachrujacych moralnością, jako sprzedających 
nieprawdziwe towary, którzy zamieniwszy Bel- 
gijam za kosztowne osady, zapłacili różnicę 
„fałszywómi papićrami. W imienia naszych 
ziomków i ku ochronie naszćj sławy kraju, 
protesiujemy się przeciw zamierzonćj, okrut- 
nćj, niesłnsznćj i nieprawnćj krucyjacie. Za- 

linamy ministrów, aby dobrze i mocno zasta- 
nowili się, zanim Europę w wojnę wpłątaja, 
zanim wystrzelą z działa, którego echo odbrzmie- 
wałoby może podczas całego teraźnićjszego poko- 
lenia, zanim nadużytą powolnośćjenerała Chassć 
prun do ostateczności, który za piérwszém po- 
kazaniem się {loty na Skaldzie, obrócilbyAntwer- 
pija w perzynę. Ministeryjum angielskie nie roz- 
pocznie nigdy niepopularnćj wojny; albowiem 
niebyłaby nigdy niesprawiedliwszćj i więcćj wy- 
magającćj odpowiedzialności. jak ta wojna Jak 
upokarzajacóm musiałoby być, patrzóć, źo się 
marnuje angielska wałeczność dla sprawy fran- 
cuzkićj; że się leje krew angielska, aby po- 
większyć krhj naszego najgorszego nieprzyja- 
ciela. W lepszych czasach pokonał był Wel- 
lington Sonlta; teraz Soult przepisuje prawa. 
Należyż to cierpićć P Tymczasem, gdy spokoj- 
nie spojrzemy na zapowiedziana blokadę por- 
tów holenderskich, zgadzamy się z kup- 
cami londyńskimi, iż to jest tylko przechwa- 

aniem się. Col wyprawiać flotę w listopadzie, 
aby Holandyją blokować? Takim sposobem 
możnaby i Spitzberg blokować. Možna za- 
wiuąć na Skalde; lecz coż z tego? Za nadejściem 
oty zabranoby znaki Żeglarskie, a pićrwszy 
Wystrzał do cytadelli byłby hasłem do zni- 
szczenią Autwerpii. Wyprawa morska przeciw 
Molandyi do niczego niedoprowadzi ; wojskowa 
Pociagnęłaby za soba powszechną wojnę. 
Morning Herald pisze z Portsmouth pod d. 
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16. paźdz.: »Przygotoewania do wyprawy na 
Skaldę bardzo czynnie są popierane ; lecz nie 
sądzą, aby się wszystkie okręty zebrały przed 
końcem miesiąca. Sir P. Malcolm, który ba- 
wił kilka dni w Londynie, spodziewany jest 
tutaj wieczorem. O god. 2. z południa odpły- 
nał okręt przewozowy Wellingten do Oporto. 
Na pokładzie tegoż okrętu znajduje się 450 
ludzi, 49 oficórów i 400 koni dla Dom Pedra. 
Oficćrowie powiększćj części sami się i bar- 
dzo bogato elwipowali. 

Na giełdzie londyńskiej w d. 47. z. m. głó- 
wnym przedmiotem zabawy była mowa króla 
holenderskiego, miana przy otworzeniu posie- 
dzeń stanów jeneralnych. Mowa ta miała szko- 
dliwy wpływ .na kurs papiórów publicznych, 
szczegółnićj na holenderskie. 


Francyja. 


Podług Nouvelliste umieszczone w niektó- 
rych dzieńnikach podania o organizacyi mini- 
steryjum spraw wewnętrznych, sa mylne. 
Ministeryjam to dzieli się teraz na dwa od- 
działy: na oddział gabinetu, wyborów, handlu 
ksiażkami, telegrałów i t. d., i na oddział po- 
licyi jeneralnćj. Mićjsce sekretarza jeneralnego 
jest zniesione i obowiazki z tómże połączone, 
dodane są szefowi oddziału gabinetu. 

W Nantes zaszły. w d. 16. p. m. znaczne 
rozruchy. Zebrawszy się kilka tysięcy mie- 
szkańców, wyprawiło nowemu prelektowi (Mau- 
rice Duval) kocia muzykę, pomimo że już 
w południe stały wojska i gwardyja narodowa. 
Siła zbrojna pędziła lud bagnetem przez kil- 
ka ulic, przyczóm wiełu raniono, a niektórych 
aresztowano. 

Podług gazet paryzkich bardzo jest chory p. 
Peyronnet w Ham; kazał ón wezwać swojego 
lekarza, P Andrieux, z Paryża. 

Gazeta Besansońska twierdzi, że książe Ha- 
rol Brunszwicki powrócił z Orbe, przez Fran- 
che Comté do Francyi. 

S. Symoniści uwolnieni zostali w sądzie po- 
licyci poprawczéj w d. 19. z, m. (mianowicie 
ojciec Enfantin i Olinde Rodriguez) od oska- 
rzenia, że wydzićrali pieniadze. Wszystka ro- 
dzina $. Symonistów udała się w uroczystym 
orszaku do pałacu sprawiedliwości , po ukon- 
czonych rozprawach zamówiła u blizkiego re- 
stauratora bankiet, poczóm połączywszy się, 
miała się udać na wielką operę, na przed- 
stawienie sztuki: »Robert Że diable. 

Podróżni z okrętu, który płynąc z Isle de 
France mie dawno był przybił do wyspy S. 
Heleny, opowiadali w Nantes, ze grób Napo- 
leona poczyna pomału znikać, ponieważ nikt 
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się nie stara, aby to naprawić, co powietrze i 
inne przypadkowe przyczyny zburzyły. Małć 
drzewka na grobie zupełnie zdziczały, a poczę- 
ści zugłuszyły je inne dzikie rośliny; ogrodze- 
nie prawie całkiem zniszczało. 
s Belgijum. 
Z Antwerpii piszą pod d. 19. paźd.: »Wczo- 
raj nadeszło tu kilka znacznych transportów 
z prochem do cytadelli, zawinęło także kilka 
statków z żywnością. — Przeszłćj nocy słysza- 
no z zachodu mocny ogień broni ręcznój, do- 
tąd niewiadome są tego powody. Roboty 
w zamku S. Marie czynnie sa popićrane ; wczo- 
raj skończona już była jedna bateryja na 4 
działa. 
z Gandawy, i idzie ku granicy. 

Niemcy, 

Okrętem parnym z Petersburga przybyli w d. 
18. paźd. do Lubeki francuzki poseł, marsza- 
łek Mortier i sekretarz legacyi, ksiazę Davoust. 

Król jmé bawarski napisał do senatu grec- 
kiego list, który w d. 22. lipca został w Nau- 
plii ogłoszony: w»Mości panowie! Odebrałem 
z największóm upodobaniem adres, w którym 
wynurzacie mi sposób myślenia, jakim ożywio- 
ny jest naród względem osiagnienia przez mo- 
jego kochanego syna, księcia Ottona bawarskie- 
go, tron ojczyzny Milcyjadesów i Petyklesów. 
Szanuję wysoce powszechne Życzenie luda, 
który przez długie cierpienia poznał swoje pra- 
wdziwe interesa, i w krokach, które tenże lud 
przez wacpanów do mnie uczynił, poznaję wolę 
Wszechmocnego, który w miłosierdziu swojóm 
położył koniec złemu , jakie Grecyja obarcza- 
łe. Wola boskićj opatrzności nakoniec się speł- 
ni, książę z krwi mojćj zdaje się być po- 
wołanym, aby w Grecyi zajaśniały dni szczęścia 
i pokoju. Z wami dziękuję Bogu za to wiel- 
kie dobrodzićjstwo. Wasz nowy król niebawem 
skłoni się do waszych życzeń; jego przybycie 
do Grecyi poprzedzi przybycie mężów, przeze 
mnie wybranych do tworzenia rady rejencyi 
podczas jego nieletności; tak onij, jak i mój 
syn przejęci są tém samém życzeniem, jakie 
ja sam w mojóm. sercu żywię dla pomyślności 
waszćj ojczyzny. Otoczcie go swojóm zaufa» 
niem, tym sposobem zabezpieczyeie szczęśliwe 
rezultaty, które jego obecność powinna pośród 
was wydać. Te rezultaty będa celem wspol- 
nych usiłowań wszystkich dobrych obywateli. 
Proszę Boga, aby Was moi Panowie Senatoro- 
wie wziął w swoję świętą opiekę. W Mona- 
chijam d. 22. lipca 4832. Ludwik.e 

Kapitan Tereqtini, wysłany do Grecyi, powró- 


Dzigiaj rano nadeszła tu lekka jazda 


cił do Monachijum, i miał przywióżć bardzo 
zaspokajające wiadomości o tamecznych pu- 
blicznych stosunkach. 

Journal de Francfort zawióra pod napisem: 
xO polityce dziennćja następujące uwagi: -Je- 
żeli myślą przeniesiemy się w ów czas, w któ- 
rym przed dwoma laty znajdowaliśmy się, ła- 
two postrzeżemy, że od tego czasu liberalizm 
lubo żadnych osobliwych ku jego utłumieniu 
nie uczyniono natężeń , mało się jednak roz- 
szórzył. Pomijamy milczeniem zdarzenia we 
Włoszech i w Polszcze, ponieważ rewolucyjo- 
niści tych krajów nadzieje swe pokładali ra- 
czćj we Francyi, niżeli w samych narodach, któ- 
rych tak zwane odrodzenie sprawić mieli. Gdy 
im pomoc ta nie przybyła, musieli się wnet 
o niemocy  swojćj przekonać, Położenie 
Dom Pedra w Portugalii dostatecznie dowodzi, 
Že sprawa jego nie jest narodowa ; ksiażę ten 
pokłada także swa nadzieję w obcóm mocar- 
stwie. Jalk Polacy i Włosi we Francyi, tak Dom 
Pedro w Anglii ufał. Belgijum podobna przed- 
stawia scenę. Hraj ten zapewnia, Że rewolu- 
cyja jego jest narodowa, a przecie boi się pro- 
wadzić naród przeciw Holendrom.: Owe pół- 
republikańskie mocarstwo, lnbo co do sił ma- 
teryjalnych daleko jest potęźnićjsze od Holan- 
dyi, wzywa jednak pomocy Francyi, tak mało. 
ula duchowi swego narodu. Ten rzut oka do- 
wodzi, że liberalizm od tćj chwili staje się 
niedołężnym, odkad na pomoc obcego mocar- 
stwa rachować nie może. Duch: rewolucyjny 
w ten czas tylko mógłby odnićść zwzcięziwo, 
gdyby się mocarstwa europejskie poróżniły ; 
wojna albowiem i zamieszki szczegónie do- 
dawałyby mu Żywiolu. Utrzymanie zatóm 
pokoju musi*w chwili obecnćj być celem 
wszelkićj polityki, a natenczas liberalizm we 
Francyi i Anglii, głównych siedzibach rewo- 
lucyjonistów, będzie jedynie przedmiotem ad- 
ministracyi wewnętrzućj. Francyja sądziła , że 
przez swoję rewolucyją lipcowa „ Anglija że za 
pomocą przyjęcia bilu reformy musi z duchem 
demokratycznym zawrzóć ugodę celem zapo- 
bieżenia anarchii, Obadwa te państwa uczyni- 
ły wielką ofiarę. Teraz zachodzi jeszcze tylko 
pytanie, czyli ofiara ta była dostateczną do 
uspokojenia burzy rewolucyjnćj , i czyli demo- 
kratyczne łakomstwo, pochłonawszy we Fran- 
cyi tron a w Anglii wiekami uświęcone przy- 
wileje, już się nasyciło, lub czyli raczćj nie 
będzie wymagać nowćj strawy. Pytanie to zo- 
stanie teraz rozwiązane , a rozwiazanie będzie 
dla Europy wielka nauką. Obaczmy, jak się 
bronić będzie zasada arystokratyczna w Anglik 
a monarchiczna we Francyi. W Anglii wybo- 


- 
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tami nie będzie odtąd kierowała szlachta i du- 
chowieństwo ; inna potega , demokratyczna, 

adzie wyborom, przewodniczyła. We Francji 
rzęd walczyć musi z zasadą panowania ludu. 
Jezeli lud miał prawo obwołać królem Łudwi- 
aFilipa w brew ustawie o następstwie tronu, 
może także tóm samóm paawem jego następ- 
cę wykluczyć od tronu i nowa polityczną re- 
wolucyją rozpocząć. Zgubna tę zasadę albo 
wykorzenić potrzeba, albo się jéj poddać. O- 

aczymy, jak rząd francuzki swoją stałością o- 
Czekiwania wszystkich przyjaciół publicznej 
spokojności i pokoju w Europie w tym wżgle- 
dzie usprawiedliwi. ak stoją rzeczy. Każde 
Polityczne towarzystwo zamyka w sobie Żywioł 
monarchiczny i demokratyczny, tu więcćj, 
lam mnićj rozwinięty. Ostatni w óbecnćj 
chwili w Anglii i Frarcyi mocno się szćĆrzy, 
tam kosztem arystokratycznego, tu zaś ko- 
Sztem monarchicznego Żywiołu. Wszystko za- 
Wislo od tego, czyli i jakim sposobem oba- 
wa te bronić się beda. 

Gazeta kasclska zawićra artykuł, proponu- 
Jęcy kolćj żelazną z Bremy dotlamburga przez 
lanower, do Kasel i Brunszwika. 
an WORA 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
(Nieurzędowe.) 

— Lwów d. 3. listopada 1832. — 


Ilość rozmaitych towarów, na tutejszćj miejskiej wadze 
W miesiącu październiku 18352 odważouych, i za sprzedane 
po przytoczonych tu cenach podanych: 
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Sidd. W m.k. 


h100f.|] zr. | kr. 


0 RL, 


Miodu z woszczynami . . -« « 100 4 17 | — 
atoki 54 74.1407 ŁPOBOJET © 50 29 | — 
Nd ATAPI LV. 12 || 65 | — 
Oju surowego . - . Ż... 95 || 12 | — 
"= przetapianego - » 6 wi 120 18 | 24 
— w wantuchach. . e « a e — | 17 | 36 
„kad eż gate TU 10 j| 6 | = 
Tzędziwa konopuego `. s.. 65 7 | — 

— _ lnianego czesanego. « . 20 || 12 | — 

= nieczesanego - 25 8 | — 
SA ss da. wok F 3 25 || 2 | 24 
Miedzi łamanćj . . ADB E 12 || 47 | — 
— mowej. . „M. + + +] 40 || 63 | — 
Olosan 7". oae] 3a 
Skór cielęcych. « « . «.« = » 15 || 44 | — 
m zeWwa orzechowego do stolarki . 70 2 | 36 
EUSTRA GAR OTEZGROPE |, 9 || 18 | — 


Mosciska d. Q. listopada, Wczorajszy jar- 
mark na konie w każdym względzie był zły; 
Przedających było mało, a kupujących wcale 
Nie było. Zmacznićjsze parlyje przyprowadzili 
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z stad swoich pan Romanowski z Źoółkiew- 
skiego i p. Dzwonkowski z Przemyskiego cyr- 
kułu. Ostatni miał do 20 pięknych , rosłych 
koni, na które miło było patrzóć; lecz ledwo 
40 koui lepszego gatunku sprzedano. 


Ołomuniec. Targ na woły d. 31..paździer. 1832. 


Przypędzili: Wolf Muschel, z Dombro- 
wy, 405 wołów; Rech Egidy, z Gorlic, 50; 
Aron Brill, z Zurawna, 222; Adelberg Fischel, 
z Łisic, 90; Mojźcsz Haranter, z Brzeżan, 240; 
Michał Rudzki, z Krakowa , 141 krów; Spil- 
ler Zachar., z Zarawna, 117 wołów; Selig 
Thanebaum, z Przemyśla, 90 krów; Laib Al- 
lerhand, z Zurawua, 204 wołów; Grzegorz 
Frzeczunowicz , ze Stanisławowa, 161; Hersch 
Giłdner, z Zurawna, 67. Małómi partyjami 
316. Ogółem więc 1603. 


Z tych sztuka 
ł podług zda» 
nia detaxa- 
torów mogła 
wydać funt, 


Za ogól- 


Kupili: 2 | ną cenę c 
; E 


zr. | kr. mięsa |łoju 
Hefing Konrad | D | 
z Prosbitz. krów m 90 14 480 | 30 
Cech rzeżnicki 64 
z Briinn. r 27; 100 3 340 | 50 
Harting, Fabesch +. 
24 z Wiódnia. iog| 185|—| 14 | 430 | 60 
Cech rzeżnichi 60] 155|—| 6 360 | 40 
z lranu. 
Baner, Holzer „_. 
z Wischau. krów 63| -74|30) 7 260 | 20 
Kostka Jan a. X 
z Königgratz. 100| 105 17 350 | 40 
Mandl! Zygmunt a e a 3 e a 
z Kunitz, 
Harting, Fabesch la 
z Znaim. 79| 147 11 380 40 
Skawiński, Pollak 
z Teua. 53) 132/30} 7 350 | 40 
Pollak Lóbł 130] 135|—-| 0 Sim 
z 'Twarożna. 
KARE pa” 216| 161/15] 24 400 | 60 
z Austryi. 
Harting, Fabesch 149| 165130] 16 hoo | 6o 
z Austryi. 
Małćmi partyjami 245| — |—| 1 
Dodawszy do tego 
Fadasz -. » >» 132| - 130 
iilość niesprzedanych| goj +- | 
wyniesie summę . Ea | 


Doviósłem już przeszłą raza, že „othota za- 
kupywania bydła na rzeź przed targiem zna» 
cznie się zmnićjszyła , i ta raza zakupiono w 
drodze przed targiem tylko 609 sztuk; reszta 
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w liczbie 1603 sztuk na targ przypędzona zo- 
stała. — Przed targiem kupili: Waniek, Rie, 
Kraus z Pragi: 145 sztuk z 17 rad. parę 93/4 
tetn. po 355 zr. i 155 sztuk z 17 rad. parę 
91/2 cetn. po 335 zr. od Marmorosza ze Šta- 
nisławowa. Harting i Fabesch z Wićdnia : 144 
sztuk z 18 rad. parę 10 3/4 cetn. po 375 zr. 
od Dominika Czuzawa z Lisic , i te miały być 
najlepsze; 165 sztuk z 18 rad. parę 91/2 cet, 
po 335 zr. od p. Zielińskiego. 

Ceny w porównaniu z przeszłym targiem 
spadły, targ szedł bardzo ozięble, a o kilka 
partyj dopićro w wieczór o 7ćj godzinie, gdy 
sprzędający chcieli już z targowicy swe bydło 
nazad pędzić, targu dobito. 

Kupujący uskarzają się na straty, i dla tego 
w kupowaniu więcój się namyślają. Cetnar 
mięsa w Wićdniu stoi jednak jeszcze na 35— 
36 zr. w. W.; u nas zaś taksa mięsa spadła na 
funcie o 4/2 kr. m. k.; funt mięsa kosztuje 
zatóm w cyrkule Ołomunieckim 5 1/2 kr., w 
reszcie Kraju 6 1/2 kr. m. k. ; 

Utrzymują, że na przyszły targ przybyć ma 
3000 wołów , co mi się jednak nie zdaje, po- 
nieważ zwyczajnie targi w listopadzie nię są 
znaczne. 


Peszt dnia 25. pazdziernika, — Winobranie 
w tutćjszych i okolicznych górach , równie jak 
w Peszcie zupełnie już się ukończyło, Pogo- 
da sucha i przyjemna przez cały czas nadzwy- 
czajnie sprzyjała zbiorowi. Potwierdza się, że 
zbiór bardzo jest lichy (większą częścią mnićj- 
szy jeszcze, jak trzecia część w. latach zwy- 
czajnych), wino zaś bedzie bardzo dobre. Wi- 
grona były zupełnie dojrzałe i nie było wcale 
zgniłych. 


Kraków. (Gazeta Krakow. z d. 34. pazdzier.r.b,) 
Ceny zboża w cztórech gatunkach, sprzedawa- 
nego na targowicy w Fleparzu: ` 
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zł. for. | zł. |gr. zł. gr. zł. 


| 
ar. [| zł. [Br [| zł.[gr. [I zł.[ gr. 


Dnia 29. i 30. paż- $ 


dziernika 1832 r. 


Korzec pszenicy . || 20 | — || 16 | 15 | 14 p15 || 11 | 15 
— żyta. . .||14 |15j.10 |—]| 9415]| 9f — 
— jęczmienia. || 10 |10|] 9)15)) 8 |=l| 7 | — 
— owsa . .|| 6]15)| 6|—]] 5120] 5 | 15 
<— grochu. . ||]12 |= || 11 | —||10 |[— || 9 | — 
— jagiet „ . || 50 | — || 28 | = || — |— ||— | — 
= rzepaku . || 24 | — || 19-| — || 18 |— || — | — 
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(Preussische Handlungs-Zeitung,) Wrocław 
d. 23. października. Jeszcze przed rozpoczę- 
ciem się naszego jarmarku, zaraz po cofnie- 
niu zakazu wprowadzania welny z Polski, do- 
śtawiono jój z tamtad znaczne partyje.. Knpcy 
z zagranicy, uwiadomieni o tém, przybyli tu i za= 
raz po przybyciu zakupili wiele wełny. Najwię- 
cćj zakupili trzej Anglicy, i ci z początku u- 
stanawiali cenę t płacili po 60 do 68 tal. pru- 


skich za dobrą polską średnia wełnę. Tym- 


czasem pomnażało się ubieganie się kupuja: 
cych, im bardzićj zblizał się jarmark , co też 
miało wpływ na ceny, tak, że za takie same 


gatunki późnićj płacone pe 64 do 70 tal. pr. . 


Na samym jarmarku, ponieważ przybyli mali 
fabrykanci, konkurencyja jeszcze bardzićj się 


wzmogła, tak, że handlujący znaczne partyje . 


zaraz na placu z korzyścią sprzedali. Dobrej 
wełny letnićj bardzo szukano i po 70 tal. pr. 
płacono. Dostawy podlćjszćj i mieszanćj pol- 
skićj były na chwilową potrzebę za wielkie ; 
a gdy się nie pokazywała ochota do spekula- 
cyi tym gatunkiem, nie mało zostało niesprze- 
danój. Dobre gatunki prawie całkiem roz- 
kupiono. 


Anglija. Podług gazet angielskich z kil- 


"ku mićjsc razem, nikt nigdy nie pamięta tale h, 
* dobrego i oblitege zbioru żboża w Anglii, jak , 


jest tegoroczny. - 


Francyja. W dzieńnikach departamen; 
tow. Cote dOr i Saone etl Loire, obfitych w 
winnice, czytamy: Winobranie w naszych de- 
partamentach już się skończylo. W ogólności 
dosyć piękna pogoda sprzyjała zbiorowi. Płon 
daleko jest mnićjszy, jak lat zwyczajnych, a 
na nieszczęście sa mićjsca, które wiele i do- 
brego wina wydają, w których atoli tego roku 
zbiór za nic uważać można. Sądzą jednak, 
że wino będzie dobre; wszędzie bowiem cena 
winogron, sprzedawanych: podczas winobrania , 
dosyć była wysoka. W obwodzie Maçon wino- 
branie prawie ukończone. Ilość zehranego wi- 
na podlug kantonów od trzecićj części do po- 
łowy mnićjsza jest od. zbiorów zwyczajnych. 
Mówią, że wino jest bardzo dobrego gatunku 
i wyrównywa przynajmnićj winu z r. 4825. 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś, „Armyda ; wielka czarodzićj= 
ska. opera w 3 aktach. 
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Bedaktor: Mikołaj Michalewicz; — Drukiem: Piotra Pillera, 
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